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na miejscu 2 złote, 
na prowincji i z od­
noszeniem do do­
mu 2 złote 50 gr.

Ogłoszenia:

za wiersz milime­
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze­
ciej -  10 groszy, na 
czwartej—7 groszy 
Ogłi szenia drobne 
po 4 gr, za wyraz. 
Tłustym druk iem— 
podwójnie Naj­
mniejsze ogłosze­
nie—40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
ioo proc. wyższe 
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Mi ł oś c i we  Lato.
Pius Biskup, Sługa Sług Bożych,

w szystk im  w iern ym  C h rystusow ym , czytającym  list ten po­
zd row ien ie i A p o sto lskie  B ło gosław ień stw o .

(Dokończenie).
Tak więc, gdy dla sprawy katolickiej i dla dusz, okupionych 

krwią Chrystusową, przewidujemy i obiecujemy sobie tyle korzyści 
i pomocy, sprawcę i dawcę dóbr wszelkich, Boga błagając, by poczy­
naniom naszym sprzyjał, a serca ludzkie do pokuty i skorzystania 
z tej szczególnej łaski nakłonił, wstępując w ślady Rzymskich Papieży. 
Naszych poprzedników, za zgodą Czcigodnych Braci naszych, kardy­
nałów świętego rzymskiego Kościoła, w imieniu Boga Wszechmogą­
cego, błogosławionych Piotra i Pawła i Naszem własnem, na chwałę 
Bożą, dlą zbawienia dusz i na pożytek katolickiego Kościoła, zapo­
wiadamy i ogłaszamy tern pismem powszechny, wielki Jubileusz, który 
trwać będzie od pierwszych nieszporów Bożego Narodzenia 1924 r- 
a zakończy się w drugie nieszpory Narodzenia Pańskiego 1925 r-

W przeciągu tedy tego roku, wszystkim wiernym obojga płci. 
którzy należycie obmyci z grzechów i pokrzepieni Ciałem Pańskiem,
0 ile są obywatelami lub mieszkańcami Rzymu, odwiedzą pobożnie
1 w intencji naszej się pomodlą przez dwadzieścia dni naturalnych,
czy kościelnych, a więc od pierwszych niesporów jednego dnia, aż do 
wieczoiu drugiego, z rzędu czy z przerwami, bazyliki św. Piotra i Pawła, 
Jana Lateraneńskiego i Matki Bożej Większej, wszystkim zaś obcym, 
jeśli uczynią to samo przez io dni, udzielamy łaskawie w Panu zupeł­
nego odpustu, t, j. odpuszczeoia i przebaczenia wszystkich kar do­
czesnych za popełnione grzechy. Jaką jest myśl przewodnia Papieża 
Rzymskiego pod tym względem, doskonale wiecie; szczególny jednakże 
pewien cel zamierzamy osiągnąć z okazji Wielkiego Jubileuszu, o speł 
nienie którego wszyscy razem z Nami do Boga nawołujmy. Mamy 
na myśli pokój, nie na tablicach wypisany, ale w sercach ludzkich; 
pokój między narodami, który, chociaż pozornie zdaje się istnieć, 
jednakże dalekim jest od tego pokoju, jakiego wspólnie z wami ocze­
kiwaliśmy. Czyż nie należy się spodziewać, że Książę Pokoju, Chrys­
tus, który jednern skinieniem uciszył burzę na morzu, miłosierdziem 
wzruszony, uciszy burze, trawiące tak długo Europę, jeśli wy, miesz­
kańcy miasta, wspólnie z pielgrzymami, wolni od grzechów i miłością 
zbrojni, u progów Apostolskich o ten szczególny dar błagać będziecie? 
Leży to w naszych zamiarach, by tak ci, co są w Rzymie, jak i przy­
bysze, z okazji Jubileuszu, polecili Bogu dwie jeszcze sprawy, które 
nam bardzo leżą na sercu i doniosłe mają znaczenie dla religji: Aby
heretycy wszyscy powrócili na łono prawdziwego Kościoła i by spra­
wy Ziemi św. tak się ułożyły, jak tego wymagają najświętsze prawa 
kdtolickis,

Jeżeli zaś ktoś bądź z powodu [choroby, bądź z innei słusznej 
przyczyny, tak w mieście, jak i w podróży, nie mógł zadość uczynić 
wspomnianym wyżej warunkom, albo też przed ich wykonaniem śmierć 
go zaskoczyła, tak, że nietylkó nie dokończy! ale nawet nie rozpoczął

nawiedzeń Baz\lik, chcemj7, aby mógł skorzystać ze wszystkich łask 
roku jubileuszowego, b}le tylko oczyściwszy się z grzechów, przyjął 
Komunję św.

W końcu wreszcie nic Nam nie pozostaje, ukochani synowie, jak 
zaprosić was najmiłościwiej do Rzymu i do korzystania ze skarbów 
łaskawości Bożej, jakie Święta Matka Kościół wam podaje. Przy­
wiedźcie sobię na pamięć, jak wielka liczba pielgrzymów w poprze­
dnich latach przybywała do Św. *Miasta, nie zważając na długie, tru­
dne i znojne podróże: od pozyskania szczęścia wiecznego, żadne nie 
odstraszały ich niewygody. Jeśli zaś z pobytem w mieście, czy z po­
dróżą będą połączone pewne trudności i przykrości, to z jednej strony 
należy je przyjąć, jako ofiarę pokutną, dla tern łatwiejszego uzyskania 
przebaczenia, a z drugiej zrównoważą je rozmaite pociechy, w tym 
czasie otrzymane. Podążycie bowiem do miasta, które Zbawca uczy 
nił ośrodkiem swojej religji i siedzibą swego Zastępcy; do miasta, 
mówię, skąd na was rozlewają się najczystsze i najbezpieczniejsze 
źródła świętej nauki i niebieskiego przebaczenia. Tu wspólny wszys- 
kich ludzi Ojciec, którego wy miłością otaczacie, będzie czuwał i mod­
lił się za wami.

Macie też tu przystęp do starożytnych katakumb, do grobów 
Książąt Apostołów, do zachowanych relikwij przesławnych męczenni­
ków: otworem będą wam stały świątynie, wzniesione na chwałę Boga 
i Świętych w ciągu wieków z takim przepychem i nakładem 
sztuki, że zawsze wzbudzały i na przyszłość będą wzbudzały podziw 
wiernych całego świata. Jeśli pobożnie z modlitwą na ustach, będzie­
cie je zwiedzali, napewno ożywieni i wzmocnieni na duchu wrócicie 
do domów waszych. Zachowanie się jednak wasze w Rzymie musi 
być inne, niżeli zwyczajnych przybyszów i podróżnych; duchem pokuty 
owiani, unikajcie wszelkiego rozproszenia światowego, a w obliczu, 
ułożeniu, a zwłaszcza strojach, zachowując należytą skromność, jedy­
nie największą korzyść duszy waszej miejcie na oku. Jesteśmy pewni, 
że biskupi szczególną troską otoczą pielgrzymów i albo sami staną na 
czele waszych pielgrzymek, albo z kapłanów, względnie najszlachet­
niejszych ludzi świeckich, wybiorą przewodników, by pod ich wodzą 
pielgrzymka należycie była zorganizowana i w pobożności ducha 
się odbyła.

Aby to pismo Nasze tern łatwiej dostało się do wiadomości 
wiernych, postanawiamy, by egzemplarze, drukiem odbite, podpisane 
przez jakiegokolwiek notarjusza publicznego, z pieczęcią osoby ducho­
wnej, piastującej pewną godność w Kościele, zachowały tę samą waż­
ność, co pismo niniejsze.

Nikomu wreszcie nie wolno tego pisma Naszego, ogłoszenia, 
pozwolenia i woli Naszej przekręeać lub też mu się sprzeciwić. Kto 
kolwiekby w ten sposób postąpił, niechaj wie, że ściąga ma siebie 
gniew Boga Wszechmogącego i błogosławionych Apostołów Piotra 
i Pawła,

Dan w Rzymie u św. Piotra dnia 29 maja roku Wcielenia Pań­
skiego 1924, Pontyfikatu Naszego trzeciego.

P. Card. Gasparri, Sekretarz Stanu.
O. Card. Cagiano, S. R. K. Kanclerz.

Julius Campori, Protonot.-Apost.
Raphael Virilit Protonot.-Apost.

(m. p.)
visa M. Riggi, C. A. Not.
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Nie może być zgodzie z kto żyje
w niezgodzie z chrześcijaninem.

Sw. Augustyn.

Ulgi ee 1 ne.
W Nr. 59 Dziennika Ustaw ogło­

szono rozporządzenie Ministrów Skar­
bu oraz Przemysłu i Handlu o ul­
gach celnych, które weszło w życie 
równocześnie z nową tarylą celną, 
obowiązującą, jak wiadomo, od dnia 
13-go b. m.

Nowe rozporządzenie o ulgach 
celnych, pozostawiające w mocy obo­
wiązującej dotychczasowe w tym 
względzie przepisy, jest zarządzeniem 
o charakterze przejściowym z ważno­
ścią do dnia 15-go października b. r. 
włącznie. Zaznaczyć należy, że po­
zwolenia na ulgową opłatę cła, wy­
dane przez Ministra Skarbu na mocy 
rozporządzenia o ulgach celnych z 
dnia 33-go maja b. r. pozostają 
w mocy do dnia 12 go sierpnia b. r.

Nowe rozporządzenie o ulgach

celnych zwalnia zupełnie niektóre 
towary od cła (np. mięso świeże, so­
lone i mrożone, kości palone, nie­
które maszyny rolnicze i t. d.), dla 
innych ustala cła ulgowe o wysoko­
ści io, 20, 40, 60 lub 80 proc. cła 
normalnego.

I tak, dla przykładu, w okresie 
ulgowym cło w wysokości 10 proc. 
normalnego opłacać będą między in- 
nemi: tytoń w liściach i wiązkach, 
mleko zgęszczone, pewne wyroby 
żelazne, niewyrabiane w kraju ma­
szyny i silniki (za szczególnem po­
zwoleniem Ministra Skarbu), parowo­
zy, elektrowozy, pługi motorowe z 
silnikiem i t. d.

Cło w wysokości 20 proc. nor­
malnego opłacać będą między inne- 
mi następujące towary: tłuszcze zwie­
rzęce, pewne wyroby skórzane (za 
specjalnem pozwoleniem Ministra 
Skarbu), pewne związki chemiczne itd.

Cło w wysokości 40 proc. nor­
malnego opłacać będą pewne kable 
elektryczne, noże do sieczkarni, płó­
tno bawełniane do wyrobu opon sa­
mochodowych (za pozwoleniem Mini­
stra Skarbu) i t. d.

Cło w wysokości 60 proc. nor­
malnego opłacać będą mąka żytnia, 
margaryna, obuwie i t. d.

Wreszcie cło w wysokości 80 proc. 
normalnego: mąka pszenna, tłuszcze 
zwierzęce surowe przetopione, oleje 
pochodzenia zwierzęcego, wosk 
pszczelny, skóry, cement i t. d.

Nadto omawiane rozporządzenie 
o ulgach celnych przewiduje, że Mi­
nister Skarbu w porozumieniu z Mi­
nistrem Przemysłu i Handlu, może 
z różnych względów gospodarczych 
zniżać cło do wysokości 10 proc. 
cła normalnego na instalacje fabry­
czne, jeżeli stanowią one używane 
urządzenia labryk nabywanych i prze­
noszonych, jako całość lub jako 
kompletne oddziały, do polskiego 
obszaru celnego.

Kom isarz oszczędnościow y.
W  związku z nieprawdziwemi 

wiadomościami, jakie w ostatnich 
czasach są tendencyjnie rozpow­
szechniane o Nadzwyczajnym Komi­
sarzu Oszczędnościowym (np. nie­
które pisma krajowe doniosły, jako­
by p. Wojewoda Moskalewski był 
wspólnikiem firmy ‘Plagę i Laśkie- 
wicz, zainteresowany w dochodach 
tej firmy), P. A. T-iczna stwierdza, 
że p. Moskalewski nietylkó nie jest 
wpólnikiem czy akcjonariuszem firmy 
Plagę i Laśkiewicz, lecz nawet nie­
jednokrotnie interweniował w Mini­
sterstwie Spraw Wojskowych w kie­
runku zmniejszenia zamówień na 
płatowce, tudzież zmniejszenie zali­
czek i ceny kupna, domagając się 
równocześnie zabezpieczenia ewen­
tualnych szkód, a żądanie p. Nad­
zwyczajnego Komisarza zostało u- 
względnione.
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TELEGRAMY.
Projekt zm ian w rząd zie .

Przybył do Warszawy poseł Thu- 
gutt, który, jako prezes komisji do 
badania stanu więziennictwa, bawił 
w ostatnich dniach z tą komisją 
na kresach. Po przybyciu do par­
lamentu p. Thugutt odbył konferen­
cję z najbliższymi swymi przyjaciół­
mi politycznymi, którzy informowali 
go o sytuacji, jaka się wytworzyła 
na terenie sejmowym z powodu za­
mierzonego powierzenia mu teki mi­
nistra spraw zagranicznych. Po ;za- 
znajomieniu się z sytuacją, p. Thu* 
gutt uznał za wskazane sprostować 
niektóre poglądy, jakie się na tle 
tej sprawy wytworzyły w grupie 
»Wyzwolenia«. Następnie p. Thu­
gutt konierował z p. prezesem mi­
nistrów, W. Grabskim. W kołach 
parlamentarnych oceniają dziś bar­
dzo sceptycznie możliwość rekonstru­
owania gabinetu i wyrażają przeko­
nanie, źe jeżeliby ono nie doszło do 
skutku, to uważać należy za wielką 
szkodę, że wytworzono sytuację, 
która skłoniła p. Zamoyskiego do 
zgłoszenia swej dymisji.

T ragiczny zgon ś> p. 
Jana Ż yznow skiego.
PARYŻ, (Pat.) Stanisława Umiń- 

ska, artystka teatru Polskiego, zabiła 
w szpitalu swego narzeczonego, Jana 
Żyznowskiego, literata, który był cho­
ry na nieuleczalną chorobę. Spraw­
czyni tragicznej zbrodni oświadczyła, 
źe chciała w ten sposób położyć 
kres fizycznym i moralnym cierpie­
niom swego narzeczonego. Wobec 
słabego stanu fizycznego p. Umiń­
skiej komisarz policji umieścił ją w 
szpitalu, zawiadamiając o tragicznem 
zajściu konsula polskiego.

Spraw a rozbrojen ia  
w Lidze.

GENEW A (Pat) Komisja Ligi 
Narodów dla zmniejszenia zbrojeń 
zakończyła swoje prace. Komisja 
ustaliła projekt umowy co do kon­
troli międzynarodowego handlu bro­
nią, oraz określiła podstawy, na 
których mógłby się oprzeć między­
narodowy układ w sprawie kontroli 
prywatnej produkcji broni i mater­
iałów wojennych. Komisja była zda­
nia, źe kontrola ta winna iść w 
dwóch kietunkach: uniemożliwienia 
tajnej produkcji broni i amunicji,

STANISŁAW JANUSZ

Uczta bogów.
Legenda XX. wieka.

I ------
Od czasu, jak na Olimp poczęli 

się ciekawie przedostawać ludzie, 
szczęście bogów zostało zamącone.

Nieśmiertelni muszą być niewi­
dzialnymi dla oczu śmiertelnych, —  
inaczej bowiem nie mogą spokojnie 
i bez przeszkód rządzić ziemią- Tym 
czasem za pierwszym śmiałkiem, co 
wdarł się na boską wyżynę, jęły na­
pływać coraz to nowe i coraz licz­
niejsze rzesze ciekawych. Każdy pra­
gnął ją ujrzeć, a wielu, nie zadowa­
lając się pobieżnem wejrzeniem, za­
mierzało zbadać ją gruntownie od 
posad do szczytu, przypatrzeć się 
niebieskim przybytkom dokładnie i 
najdokładniej zwłaszcza zlustrować 
życie bogów i bogiń.

Każdy z przybyłych, rzecz oczy­
wista, uważał sobie za obowiązek 
mieć o niej swoje 'zdanie. Jednemu 
nie przypadły do smaku same pałace, 
jako niezbyt trwałej budowy. Utrzy­
mywał, źe mianowicie biały marmur 
Pentelikonu, jakiego do niej użyto, 
nie oprze się stanowczo zębowi wiecz­
ności. Inny kiwał głową znacząco 
nad monotonną strukturą gmachu, 
wyłącznie grecką w stylu, sarkał, że 
go przemieniać na inną modłę nie 
wolno, a inny wreszcie, zwiedziwszy 
całość i przepatrzywszy najmniejszy 
kącik całości, przychodził do wniosku, 
że jak na rezydencję, obliczoną na

Tyle się u nas mówi i pisze
0 potrzebie wychowania zdrowej 
fizycznie i moralnie młodzieży, tyle 
się rozprawia o potrzebie tężyzny na­
rodowej, zaleca się wszelkie sporty, 
harcerstwo i t. p., a jednocześnie to­
leruje się jawną ptopagandę zepsu­
cia wśród maluczkich! W kioskach
1 koszykach kolporterów ulicznych 
powystawiane są najohydniejsze bro­
szury i czasopisma, wydawane prze­
ważnie przez Żydów warszawskich 
i łódzkich, a chciwie nabywane przez 
naszą młodzież.

Z obowiązku dziennikarskiego prze­
czytałem z obrzydzeniem kilka tych 
bezecnych plugastw, napisanych, no­
tabene, nędzną polszczyzną, i stwier­
dzić muszę, jako pedagog i ojciec 
rodziny, iż wydaje mi się rzeczą 
wprost niezrozumiałą, że w państwie 
chrześcijańskiem, jakiem jest Polska, 
pod rządami tak szlachetnego czło­
wieka, jak prezydent Wojciechowski, 
mogą być drukowane i sprzedawane,

oraz zapobieżenia wszelkim nielo­
jalnym praktykom w nabywaniu 
materjałów wojennych przez poszcze­
gólne państwa.

Wyrok śm ierc i na 
zam achowców*

LW Ó W  (PAT.) Dziś o godz. 
II m. 50 zapadł wyrok w procesie 
przeciwko oskarżonym o nieudany 
zamach na tutejszą prochownię. Sąd 
skazał Józeia Dietricha i Mikołaja 
Sołoneńkę na karę śmierci, która ma 
być wykonana o godz. 2 m. 50. Obroń­
cy oskarżonych zwrócili sią telefonicz­
nie do p. prezydenta Rzeczypospoli­
tej o ułaskawienie. Trybunał posta­
nowił nie przedkładać wniosków 
o ułaskawienie.

P rzesilen ie  na Śląsku.
KATO W ICE (A. W.) Komisja 

międzyministerjalna, która zakończyła 
już prace na terenie województwa 
śląskiego, wyjechała do Warszawy, 
aby wyniki swych badań przedstawić 
rządowi. Wraz z komisją udali się do

najdłuższe wieki, teren stanowczo za 
mały.

—  Szczyt góry!.. Niema się gdzie 
rozbudować przyzwoicie... Za ciasno!

Temu nie podobało się, że wsku­
tek wiatrów cisza tu nie jest zupełna, 
tamtemu, że sposób życia— sama tyl­
ko ambrozja— gotowa z czasem przy­
tępić i znieczulić bezcenny dar boży 
— podniebienie... Nie było dnia, w 
którymby do uszu ojca bogów Gre­
cji i Romy nie dochodziły coraz to 
nowe utyskiwania, coraz wymyślniej­
sze skargi i krytyki niepowołanych. 
Od śmielszych nawet napływały do 
niebieskiej kancelarii poprostu wyraź­
ne postulaty usunięcia dotychczaso­
wego stanu rzeczy i dopuszczenia do 
rządów światem bóstw nowych: z gór 
Iranu, z doliny Gangesu... Domagano 
się oddania berła nad światem w rę­
ce Zaratustry, Bramy a zwłaszcza 
miłosiernego i ludzkiego Buddy...

Nietylko Roma i Hellada— mówio­
no— ma prawo obierać sobie bogów, 
odpowiednio do swych potrzeb... 
Wszystkim narodom przysługuje ten 
przywilej i wszystkim wiekom... Czas 
zerwać z metodą ekskluzywizmu.. 
Chcemy dziś bogów nowych, chcemy 
odświeżenia lorm zmartwiałych i za- 
pleśniałych, choćby klasycznych... Po­
trzebujemy bogów postępu...

Na te groźne okrzyki, dochodzące 
z niw ziemi, sam gromowładny Jowisz 
zadrżał Rozchodziło się przecież o je ­
go „być albo nie być” —  o dalszą 
władzę nad światem, która —  czuł to 
dobrze —  była poważnie zachwiana. 
Jedynym środkiem do jej odzyskania

słowem t o l e r o w a n e ,  podobne an- 
tychrześcijańskie, sprośne piśmidła, 
jak: „Eroticon”, „Wolne żarty*, „No­
wy dekameron* i t. d.

Wstrętne te rynsztokowo - porno­
graficzne wydawnictwa winny być 
rychło skonfiskowane, zakazane, a ży­
dowscy wydawcy i autorzy po rozpra­
wie sądowej osadzeni w więzieniu. 
Przecież konstytucja nie pozwala chy­
ba na szerzenie deprawacji, boć „wol­
ności prasy* nie można indentyfiko- 
wać ze swawolą i rozbestwieniem sło- j 
wa drukowanego. i

Ohydne,* gadzinowe świstki, o 
których wyżej wspomniałem, godzą 
nie tylko w religię i etykę chrześci­
jańską, ale pośrednio i w byt państwa 
polskiego, ponieważ dążą do rozkładu 
moralnego i osłabienia fizycznego 
młodzieży —  tej przyszłości Narodu! 
Należy się spodziewać, że nasze wła­
dze państwowe to zrozumieją i wresz­
cie zakażą plugastwu dalej bezkarnie 
się szerzyć. Tadeusz Fopp.

Warszawy przedstawiciele przemy­
słowców i robotników. W Warszawie 
zostaną prawdopodobnie ustalone 
ostatecznie warunki nowych płac 
i sprawa przedłużenia czasu pracy 
w przemyśle górnośląskim.

W związku z ukończeniem prac 
komisji międzyministerialnej inż. Wi- 
domskiego wyjeżdża dziś do Warsza­
wy wojewoda śląski Bilski.

W związku z wykryciem wielkiej 
afery przemytniczej policja zamknęła 
i opieczętowała w Katowicach 7 skle­
pów bławatnych. Wartość zatrzyma­
nych towarów wynosi około 300.000 
złotych. Śledztwo w toku.

Konkordan ftuinunji 
z Watykanem*

BUKARESZT (PAT) Jak donoszą 
dzienniki tutejsze, podpisano w Rzy­
mie preliminarja, dotyczące konkor­
datu Rumunji z Watykanem. Rumunja 
będzie miała kontrolę nad fundusza­
mi kościelnemi oraz prawo mianowa­
nia biskupów na zasadzie zaleceń 
Stolicy Apostolskiej. Szkoły katolic-

i utrwalenia na dalsze wieki mogło 
być tylko spieszne opuszczenie Olim­
pu i obranie nowej rezydencji w miej­
scu znów na długo niedostępnem 
dla ludzkich oczu i stopy. Ale dokąd 
się udać? Po dłuższem zastanowieniu 
i naradzie z bogami postanowił wresz­
cie, porzuciwszy Olimp, przenieść 
swoją siedzibę na północ, do Wal- 
halli...

II.

Uczynił to z jednego jeszcze po­
wodu.

Właśnie bowiem tak się złożyło, 
źe Odyn, bóg północy, rozesłał był 
do wszystkich bóstw na całym okrę­
gu globu odezwę i zaproszenie na 
pożegnalną dla XIX wieku, który się 
już kończył, ucztę bogów.

Specjalne zaproszenie wraz z osob- 
nem poselstwem przybyło na Olimp. 
Odyn odręcznem, a nader uprzejmem 
pismem proponował południowemu 
chmurodzierżcy, aby nazawsze po­
rzucił tę niepewną, gdyż niezbyt wy­
soką i wystawioną na wszystkich 
oczy, górę nad Archipelagiem i z ca­
łym orszakiem nieśmiertelnego swego 
dworu przeniósł się na stałe do jego 
stolicy, pod północną zorzą. Tu w 
krainie tundr i lodów —  pisał— stopa 
ludzka nigdy nie postanie. Conajwy- 
żej zabłąka się tu jaki samojed, albo 
zuchwalec obieżyświat... Ale pierwsze­
go więcej obchodzj sadło niedźwie­
dzie, a drugiego whisky, niż wznio­
sła kwestja bytu niebian. Stąd wła­
dać możemy bezpiecznie światem.

A  nie ponieważ te same bezpie-

M Y S L L
Szlachetne dusze płacą za ufność 

wdzięcznością, podle - pogardą.
Henryk Sienkiewicz.

kie korzystać będą z tych samych 
przywilejów, co inne szkoły wyzna­
niowe w Siedmiogrodzie. Dla powzię­
cia ostatecznej decyzji oczekuje się 
powrotu ministra spraw zagranicz­
nych, Duca.

Przed zjazdem  Państw  
Bałtyckich*

RYGA, (Pat.) Minister Spraw Za­
granicznych p. Sehja przyjął przed­
stawicieli prasy, którym udzielił ob­
szernych informacyj o pracach Mi­
nisterstwa Spęaw Zagranicznych. 
Między innemi p. Sehja poruszył 
sprawę i Polski, Konferencji Państw 
Bałtyckich, która zbierze się w sierp­
niu w Helsingforsie. Najważniejszym 
tematem obrad tej Konfeiencji będzie 
sprawa postępowania tych Państw 
na najbliższej sesji Zgromadzenia 
Ligi Narodów. Minister p. Sehja 
dodał, źe sesja ta będzie jedną z naj­
ważniejszych, jaką do tej pory odby­
to, gdyż w czasie jej trwania podję­
te będą próby nowego politycznego 
i ekonomicznego uregulowania i u- 
stabilizowania stosunków europej­
skich.

Strajk Budowlany.
GDAŃSK AW . Wybuchł w Gdań­

sku strajk pracowników budowlanych, 
który objął cały obszar wolnego mia­
sta Gdańska.

W Brazylji.
WIEDEŃ PAT. Neue Freie Presse 

donosi z Nowego Jorku, że w tam­
tejszych kołach politycznych donie­
sienia z Brazylji o rzekomych sukce­
sach powstańców uważają za bardzo 
przesadzone i traktują je jako manewr 
spekulacyjny. Tak zwane powsta­
nie w Brazylji według tych poglądów, 
sprowadza się do buntu części po­
licji wojskowej w °St. Paulo policji 
tej było naogół 12000 z tego część 
jednak została wierna rządowi. Rrąd 
chce widocznie zmusić głodem pow­
stańców i kapitulacji*

Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zad, gdy niezna­
ną pozostać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

czeństwa, co Tobie, grożą także in­
nym bóstwom, przeto jak Twói bo­
ski majestat, podobnie zaprosiliśmy 
wszystkich bogów świata do Walhalli. 
Na uczcie zaś, którą urządzamy, że­
gnając wiek XIX, podzielimy się 
z Najwyższymi Gośćmi naszym pla­
nem rządów ziemią w wieku XX 
i dalej.

Po tem wezwaniu Odyna rozpo­
czął się ruch olbrzymi wśród niebie­
skich sfer. Z Olimpu, z wvżyn Iranu, 
od Indyj Wschodnich i Zachodnich, 
z moczarów Babilonu i piasków pu­
styni wyciągnął się miljonowy pochód 
nieśmiertelnych bogów i bogiń— czar­
nych, białych, żółtych, bronzowych... 
Rzekłbyś, wszystkie kwitnące łąki 
świata i wszystkie gaje w krasie 
wiosennej dostały skrzydeł, podniosły 
się w niebo i płynęły nakształt 
chmur różnobarwnych zachodu —  
wszystkie w jednym kierunku, ku po­
larnej gwieździe. To nieśmiertelni 
wszystkich czasów i wszystkich naro­
dów przez tundry i tajgi Sybiru, 
przez śniegi i lody kroczyły po pod­
niebnych szlakach w regjony, gdzie 
żaden ptak, żaden zwierz, żaden czło­
wiek żyć nie może. Wstępowali 
w gościnne progi Odyna, w pyszne, 
kryształowe pałace Walhalli, opromie­
nione, jak wizją, blaskiem zorzy 
polarnej.

D. c. n.

*
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C o  niesie dzień?
Dziś: Fryderyka b., 
Szymona z Lipnicy W. 
Jutro: Wicenty a Paulo w. 
WsohOd słońca o g. 4.1 
Zachód o g. 8.11 
Wsoh. kBlęźyca o g. 9.25 

_________  Zachód o g. 6.17
Spostrzeżenia Stacji M eteoro-
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

15 21 58,4 18,5 0 C - 0

16 7 57,6 16,8 10 0 - 0

16 13 58,7 20,4 8© W—4

(100)
(100)
(100)
(100)
(100)

5.16
22,52
94.18
26,50 
23.44 
22,24 
15.28 
7,28 

. ziota 
6%

Najwyższa temperatura w dniu 15 lipca 
wynosiła 23.5 najniższa wynosiła 8,3 opad 
0,2 m.

Czytelnia katolicka (v is-a -v is  
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. i— 4-ej po południu.

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu­
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12— 13 i pół.

Z giełdy d. 17. 7:
Dolar
Funt angielski 
Frank szwajcarski 
Frank irancuski 
Frank belgijski 
Liry włoskie
Korony czeskie v— ,
Korony austrjackie (100.000)
40/« P°i- premj. 0,55, 8% Poi 
6,70 6%  poi. ser ja II A. 0,83, -
pożycz, doi. 2,50, 4V,r/0 listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —  
5%  listy M. 12.50, wart. I gr. czyst. 
złot. 3 zł. 43,45 gr-

Wsprawie honorariów lekar­
skich otrzymujemy wyjaśnienie od 
zainteresowanych, że 5 zł. biorą le­
karze za wizytę od chorego u siebie 
w domu, od wizyt zaś na mieście 
biorą przeważnie 10 złotych.

KRONIKA POLICYJNA.

Kradzież. Sadowska Anna, zam. 
przy ul. Kapitulnej 28, zameldowała 
o systematycznej kradzieży różnych 
rzeczy. Prowadzone dochodzenie 
ustaliło, że kradzieży dokonywała są­
siadka poszkodowanej —  Zofja Wie 
rucka, zam. wtymże domu. Rzeczy 
zostały 'zwrócone poszkodowanej, 
a Wierucką przekazano sądowi.

Nieuczciwa służąca. Przed paru 
miesiącami p. Wille, zam. w majątku 
Świecb, gm. Łęg, przyjęła służącą, 
Helenę Krasucką, która w nocy 
z 30.VI na I.VII r. b. zbiegła, zabie­
rając rzeczy swej pracodawczym. Z a­
wiadomiona o powyższem policja 
wszczęła dochodzenie i ujęła ową 
służącą.

Bójka. Dnia 14.VII b. r. Kunow- 
ski Władysław, zam. na Zazamczu, 
zadał parę ran siekierą Zwierzchow- 
skiemu Janowi, zam. również na Za­
zamczu. Zwierzchowskiego Jana prze­
wieziono do szpitala św. Antoniego, 
a Kunowskiego przesłano do wię­
zienia.

przyjazd 5.25 i Poznań przyjazd 7.40 
i 2) Poc. INi 1314-8: Poznań odjazd 
19.39, Strzałkowo odjazd 22.25 most 
na kim. 71.6 przyjazd 2.15, przesiada­
nie się, odjazd 3.oo, Kutno przy­
jazd 6.00.

Pociągi powyższe w Kutnie mają 
połączenie z pociągami od i do War­
szawy, a mianowicie z pociągem 
M  413, odchodzącym z dworca głów­
nego w Warszawie o godz. 19.15 
i przybywającym do Kutna o godz. 
22.37 i z poc, IN» 414, odchodzącym 
z Kutna o godz. 6 26 i przybywającym 
do Warszawy na dworzec główny
0 godz. 948.

Z rynku pracy. Warszawa. Na
odbytem dnia 14 b. m. zebraniu wal- 
nem Związku pracowników handlo­
wych i biurowych omawiano sprawy 
zażegnania fatalnych skutków bezro­
bocia, przyczem postanowiono w dniu 
15 lub 16 b. m. udać się w delegacji 
do p. ministra celem uzyskania pew­
nej sumy dla pracowników bezrobot­
nych.

Aresztowanie szajki komuni­
stów w Zagłębiu Dąbrowskiem.
Władze bezpieczeństwa dużo mają 
roboty w ogniskach robotniczych. 
Ostatniemi czasy komuniści b. dużo 
uwagi poświęcili Zagłębiu Dąbrow­
skiemu, gdzie wszelkiemi siłami sta­
rają się opanować górników, rozumu­
jąc zupełnie słusznie, że wstrzymanie 
pracy w kopalniach i dowozu węgla 
unieruchomi koleje, przemysł i t. d.

Agitacja w Zagłębiu, choć ukryta, 
wre i kipi, lech czuwa również i po­
licja polityczna. Ostatnio 12 b. m. 
w Zagłębiu Dąbrowskiem dokonano 
szeregu aresztowań komunistycznych 
wichrzycieli, wśród których zatrzyma­
no dwóch wybitnych działaczy komu­
nistycznych: Sulickiego i Sterczyń-
skiego z ogromnym bagażem kolpor­
tażu: broszur, odezw, książek, kwitów
1 t. p. Dalsze energiczne dochodze­
nia trwają.

Z KRAJU.
Kutno — Strzałkowo. Do czasu 

odbudowy mostu na kim. 71,6 na szla­
ku Patrzyków —  Konin linji Kutno —  
Strzałkowo, oprócz kursującej obecnie 
dziennej pary pociągów osobowych 
pomiędzy Kutnem i StrzałkOwem, albo 
Poznaniem, z przesiadaniem się na 
uszkodzonym moście, wprowadzono 
od dnia 15 lipca r. b. przesiadanie się 
podróżnych bez bagaży w temże 
miejscu dla drugiej pary pociągów 
nocnych tejże komunikacji. Pociągi 
te od wskazanej daty kursować będą 
w rozkładzie następującym:

I) P. 1351-a Kutno odjazd 23.20, 
most na kim. 71.6 przyjazd 2 25, prze­
siadanie się, odjazd 3.10, Strzałkowo

v
«V,

Węgiel
z kopalni

iHr. R enard”

ys <3A

jest najekonomicznjejszym opałem, gdyż 
zużywa go się mniej aniżeli węgla z innych 

kopalń; różnica C d lO l n  
do chodz i  do O U  I0 "

znikoma ilość popiołu, pozostająca po spaleniu się tego węgla,

n i s k a  c e n a ,
w stosunku do wydajności cieplika (kaloryj), będą dostateczną zachę­
tą do zaopatrywania się na zimę w węgiel z kopalni „Kr. Renard”

Hurtow ni Opałowej
M. NAPIÓRKOWSKI

u l i c a  K a l i s k a  Nr. 17,
TELEFON 209 .

UWAGA! WW.PP Urzędnikom instytucji rządo­
wych, komunalnych, społecznych i bankowych 

specjalne ulgi w warunkkch płatności.

W

W E G I E L
Z Sejmu.

Sejm na posiedzeniu wczorajszem, 
dnia 15 go b. m., zakończył rozpra­
wę i przyjął w drugiem czytaniu pro­
jekt ustawy o monopolu spirytuso­
wym. Przyjęto wiele poprawek, zgło­
szonych z różnycc stron Izby. Zasa­
dy jednak monopolu, opracowane 
przez Komisję Skarbową pozostały 
niezmienione.

Obszerną, ale mdłą rozprawę, któ­
ra wypełniła resztę posiedzenia, prze­
prowadzono nad projektem ustawy
0 t. zw. pełnomocnictwach, o którym 
sprawozdanie złożył pos. Chaciński 
(Ch. D ). Zabierali wczoraj głos je­
dynie przedstawiciele lewicy, odświad- 
czając się przeciw projektowi. Pod 
względen rzeczowym niezmiernie ob­
szerne wywody mówców lewicowych 
były bardzo słabe.

Przemówienie p. Skrzypy (soc. 
ukr.) było wprost prowokacy|ne, 
gdyż zawierało jawną zdradę stanu. 
Słusznie zaznaczyli niektórzy posło­
wie, że, poseł składał przysięgę na 
konstytucję, więó trzeba być konsek- 
wenlnym. Takie przemówienia nie 
powinny mieć miejsca.

P rze p is j ly s cy p lin a rn s .
Ministerstwo Skarbu w pozozumie- 

niu z Prezydjum Rady Ministrów za­
rządziło, że wynagrodzenie świadków
1 znawców wzywanych w postępo­
waniu dyscyplinarnem przeciw iunk- 
cjonarjuszom państwowym należy aż 
do czasu wprowadzenia jednolitych 
ustaw na całym obszarze Państwa 
wypłacać według przepisów dzielni­
cowych ustaw postępowania karnego, 
obowiązujących w danym obszarze. 
Postanowienia te mają zastosowanie 
zarówno do świadków i znawców, 
wzywanych z pośród urzędników 
państwowych, jakoteż z pośród osób 
prywatnych.

Z Kujawskiego 
Stowarzyszenia Techników.

Znany na terenie Włocławka i okolicy inżynier-budow- 
niczy, współwłaściciel biura techniczno-budowlanego pan 
E. Furstenwald w dniu 12 lipca b. r. w biały dzień, w naj­
ruchliwszej dzielnicy naszego miasta, bo na rogu ulicy 3-go 
Maja i Przedmiejskiej, został, bez najmniejszego z jego 
strony powodu, w brutalny sposób napadnięty i pobity przez 
znanego już naszej policji z podobnych czynów, pracujące- 
go na terenie Włocławskim w charakterze przedsiębiorcy 
budowlanego, Łopackiego, będącego w towarzystwie kilku 
towarzyszów, mularzy. Oblany krwią p. Furstenwald, nie 
znalazłszy na miejscu doraźnej opieki, wsiadł do dorożki, 
by udać sie o pomoc do policji.

Jeden z towarzyszów Łopackiego chciał wówczas ster­
roryzować dorożkarza, nie pozwalając mu jechać.

Miejscowe Stowarzyszenie Techników ńa nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu odbytem w dniu 15 lipca b. r., solidarnie 
z cechem majstrów budowlanych wyraża niniejszem p. Fiir- 
stenwaldowi wyrazy głębokiego współczucia, podkreślając, 
że podobny fakt w niczem nie może narazić jego zasłużo­
nej dobrej opinji.

Równocześnie wyraża przekonanie, że całe społeczeń­
stwo przychyli sie do gorącego apelu pod adresem naszych 
władz, aby podobnych Łopackiemu osobników unieszkodli­
wić na przzyszłość, zaś ludzi ciężkiej i odpowiedzialnej pra­
cy kierowników robót uchronić od podobnych napaści, ja­
ko przedstawicieli inteligencji, zupełnie bezbronnej w tego 
rodzaju sytuacjach.

Zirząd Kujawskiego Stowarzyszenia Techników.
Włocławek, d. 16 lipca 1924 r.

Ogłaszajcie się w „Słowie Kujawskiemt f
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W O R K I
nowe i używane 

plandeki p łachty na 
w ozy żniw ne

POLECA
ZAKŁAD POWROŻNICZY

WINCENTEGO SKONIECZNEGO
ul. T u m s k a  13, W ło c ł a w e k .

Wielki wieczór „Ula” .
W ubiegłą śrjdę dn. 17 b. m. o 

godzinie 9 m. 30 w sali kino-teatru 
„Nowości* we Włocławku, wystąpił 
znany zespół (nie w komplecie) 
teatru Lwowskiego „UT z wielce 
sympatyczną primadonną operetki 
lwowskiej p. Pauliną Noskowską, 
która czarowała słuchaczy, śpiewając 
szereg aktualnych piosenek. Niezrów­
nana jednak była w odśpiewaniu 
głośnej dziś „Titine* a przedewszyst- 
kiem „Czardasza*. Pan Śliwiński od­
śpiewał z właściwym sobie tupeten 
i humorem parę nowych satyr, wresz­
cie p. Tadeusz Pol (sympatyczny 
staruszek liczący dzisiaj blśzko 70 
lat) —  ze swym miłym repertuarem: 
„bajeczek dlą dzieci*.

Na zakończenie artyści powyżsi 
odegrali zupełnie dobrze operetkę 
p. t. „Ziemski Raj* z repertuaru 
orpfceum Budapeszt.

Ci wszyscy, krórzy przyszli do 
teatru po to, by zobaczyć lub usły­
szeć piosenki piękne, drażniące zmy­
sły (w których artyści innych teatrów 
np, warszawskich tak się lubują) —  
niestety, pomylili się wielce, gdyż 
nasi artyści lwowscy mieli tę wielką, 
dobrą zeletę, że wykonywali swoje 
rzeczy przyzwoicie, w tonie oczy­
wiście swobodnym, ale bez zarzutu.

Przyklasnąć należy artystom, że 
wybrali ze swego bogatego repertu 
aru rzeczy naprawdę pełne zdrowego 
i miłego humoru, to też tern samem 
przyczynili się, że zebrana publicz­
ność spędziła wieczór w sympatycz­
nym i wielkim nastroju wesołym. 
Niech więc wezmą z naszych gości 
wzór inni „artyści* lubujący się w... 
brudzie.

Sala teatralna była szczelnie za­
pełniona publicznością.

Bardzo dobrze akompaniował ar­
tystom prol. A. Piotrowski, znany 
u nas z występów poprzednich.

Roman Grudziński.

Wezwanie do składania ofert.
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. w Toruniu zamierza oddać w drodze 

nieograniczonego przetargu publicznego roboty na remont kapitalny budyn­
ków nr. ew. 1069 1070, 1074, 1075, 1076, 1077 w koszarach 14 p. p. we Wło­
cławku.

Oferty w kopertach zalakowanych pięcioma pieczęciami z napisem 
„Oferta na remont koszar 14 p. p. we Włocławku“ należy składać w kance- 
iarji Kierownictwa Rejonu Inż. i Sap. w Toruniu ul. Łazarza Nr. 4 do dnia 
21 lipca 1924 r. do godz. 9 poczem nastąpi komisyjne otwarcie ofert o godz. 
10, Oferty na część tej roboty są niedopuszczalne. Oferty można wnosić 
tylko na drukach dostarczonych przez relerat budowlany Kierownictwa Re­
jonu Inż. i Sap. w Toruniu za zwrotem kosztów.

Do ofert należy dołączyć:
1) kwit na wpłacone wadjum do Kasy Skarbowej w wysokości 30/0 

oferowanej sumy,
2) deklarację, iż warunki ogólne, szczegółowe i dodatek do tychże są 

olerentowi znane i oferent takowym podporządkuje się.
Oferty nie odpowiadające powyższym warunkom nie będą rozpatrywane.
Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowadzenia dodatkowego ust* 

nego przetargu i dowolnego wyboru oferenta.
Wadjum złożone w pożyczce kolejowej daje pierwszeństwo w otrzy­

maniu rcbót przy jednostajnych innych warunkach.
Wszelkich bliższych informacji (przejrzenie planów, kosztorysów, wa­

runków ogólnych i szczegółowych udziela Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. 
w Toruniu ul. Łazarza 4 codziennie od godz. 12 —  14-ej.

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap.
w Toruniu

L. dz. 5760/24. Bud.

lę, przyczem nastąpiła eksplozja zbior­
nika benzyny.

Samolot, w którym znajdowało 
się trzech mężczyzn i kobieta, zapa* 
lił się i spadł do Łaby. Wszyscy pa­
sażerowie zginęli. Lotnik odniósł cięż­
kie poparzenia na twarzy.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks
rza, przyjmuje 
Brzeska Nr. 13.

były felczer szpi­
tala Ś-go Łaza- 

od 9 rano do 8 wieczór.

Ostatnie w ia d o m o śc i..
Poseł Thugutt wystąpił 

z „Wyzwolenia” i odmówił 
przyjęcia ofiarowanej mu teki 
M. S. Z. Sytuacja się kom­
plikuje.

Z e  św ia ta .

Łodzią dookoła świata.
Trzej mieszkańcy Rygi noszą się 

z zamiarem podróży naokoło świata 
w zwykłej łodzi rybackiej, zaopatrzo­
nej w motor i żagiel.

Śmiali podróżnicy mają się skie­
rować przez morze Północne do Gren- 
łandji, morze Lodowate, cieśninę Be* 

| ringa do Australii i Indyj, przez ka- 
: nał Sueski do Gibraltaru i wzdłuż 
■ wybrzeży Europy zachodniej z po 
i wroiem do Rygi.

Upały w Angljl.
W całej południowej Anglji w 

tych dniach termometr wykazywał 87 
stopni Fahrenheita w cieniu.

Jest to najwyższa temperatura po­
wyżej zera, zanotowana w r. b.

Upały w Rumunji.
Rejon wielkiego ciśnienia i upa­

łów z południowej Rosii przeszedł 
obecnie do Rumunji. Temperatura 
dochodzi do 38, a nawet do 40 st. 
W Bukareszcie bruki uliczne rozgrze­
wały się do 60 st.

Zanotowano cały szereg wypad­
ków porażenia słonecznego.

Katastrofa lotnicza w Czech ich.
Koło Całaković wydarzyła się ka­

tastrofa lotnicza. Właściciel aeropla­
nu Jerzy Soucek urządzał na łące lo­
ty z pasażerami z pośród zebranych 
widzów. Trzy loty odbyły się z po­
wodzeniem. Przy czwartym locie 
skrzydło aeioplanu uderzyło o topo-

Oeny zniżone!!! Kąpiele 
czynne codziennie S. Gu- 
rzyński Włocławek Piać 

Kopernika 9 .

Do s p r z e d a n i a  lodownia, szafy, krze­
sełka, stoły. Piekarska 4. m. 3. Oglą­

dać można codziennie od 4 do 7 wieczór.

Potrzebny Uczeń na praktykę do 
Drukarni Diecezjalnej.
świadectwem ukończenia 7-io klasowej szko­
ły Powszechnej w godzinach od 5 do 6-ej 
ponoł., w biurze Drukarni, Brzeska Ns 4, 
^̂ Aodwórzu.

Młody nauczyciel, dobry organizator, kilko- 
letni pracownik na niwie społecznej. 

Opuszczam posadę od 1 września na własne 
żądanie. Poszukuję odpowiedniego zajęcia: 
kasjera, magazyniera lub podobnego, w 
handlu lub zakładzie przemysłowym. Znam 
stosunki dworskie. Referencje bardzo chlu­
bne osób poważnych w społeczeństwie. Wia­
domość w Administracji.

Panienka umiejąca rachować potrzebna.
Wiadomość w kiosku ogród Sienkiewicza 

od 4 — 5 godz.

Sprzedam 3 letniego ogiera bardzo wysoka 
półkrew i 5 koni młodych zdatnych pod 

wierzch i do zaprzęgu. Wiadomość Zagaje- 
wice p. Osięciny.

Zgubiono dokumenty; Książeczkę Kasy 
Chorych i Tymczasowy Dowód Osobisty 

wydane na imię Stanisława Sowińskiego.

Zysze Łepek z Izbicy Kujawskiej zgubił 
podanie o dowód osobisty i kwestjonarjusz.

Ogłaszajcie się 
w Słowie „Kujawskiem

ir

SWÓJ DO SWEGO!
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w  Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocławku.
Handel win,, wódek, likierów i tow. 

kolonialnych.
Borzęcki Ludwik, 3-go Maja Nr. 40,
Beczkowicz Stefan, 3-go Maja Nr. 81,
„Polwin”, Kościuszki Nr. 6,
Gorzeński Józef, 3-go Maja Nr. 37.
Pajączkowski i Lipiński, Srebrna Nr. 3.

Handel win, wódek, likierów I towa­
rów kolonialnych, (w okolicy).

Barcikowski Walenty, Chodecz,
Darnowski Wojciech, Lubień,
Rybacki Andrzej, Choceń,
Oźminkowski Władysław, Lubraniec, 
Napiórkowski Mieczysław, Dobrzyń n/Wisłą, 
Kożuchowski Stanisław, Chodecz,
Zieliński Marjan, Brześć Kuj. Rynek.

Sklepy kolonjalno - spożywcze 
w śródmieściu.

Ballaun St., Kaliska Nr. 10,
Grzanko wski Stefan, Plac Dąbrowskiego Nr. 7, 
Grabowski Aleksander, Nowy Rynek Nr. 8, 
Janiak Józef, Królewiecka Nr. 19,
Kozłowski Leon, Kaliska 2,
Lewandowska Wład., Tumska Nr. 1,
Łukasik Zofja, Kaliska Nr. 3,
Młynarski Stanisław, Szpitalna Nr. 19, 
Markiewicz B., 8-go Maja Nr. 14,
Pakulski Jan, Królewiecka A® 22,
Różański Feliks, Przedmiejska Nr. 9, 
Szełachowski Józef, Tumska Nr. 12,
Straszewski Franciszek, PI. Dąbrowskiego Nr. 5,

Szymańska Wład., Tumska Nr. 15,
Tomczak Konstanty, 3-go Maja Nr. 34, 
Wapniarski F., Plac Dąbrowskiego Nr. 4, 
Wnukowski Andrzej, Nowy Rynek Nr. 7, 
Werner Wacław, PI. Dąbrowskiego Nr. 17, 
Zychowicz Wacław, Kaliska AS 37,
Złakowski Jan, Maślana Nr. 5.

Sklepy kolonjalno-spożywcze na 
przedmieściach.

Aleksińska Wiktorja, Długa Nr. 26,
Bogacki Antoni, Długa Nr. 12,
Bromont Prakseda, Kapitulna Nr. 27, 
Długołęcka Stanisława, Długa Nr. 45,
Dorsz Józef, Zazameze Nr. 4,
Frącek Wojciech, Żytnia Nr. 43,
Głowacki Józef, Długa Nr. 43,
Jaźwiecki H., Długa Nr. 72,
Lewandowski Antoni żytnia Nr. 120, 
Marszałek Józef, Mokra Nr. 4,
Matwiej Anna, Chmielna Nr. 14,
Ochociński A , Miła Nr. 8,
Rutkowska Anna, Wiejska Nr. 2, 
Rymarkiewicz Ludwik, Kapitulna Nr. 6, 
Szczęśniak Ludwik, Kapitulna Nr. 16, 
Udałowski Kazimierz, Kapitulna Nr. 46, 
Wesołowski Wacław, Długa Nr. 48,
Zieliński Jacek, Chłodna Nr. 31,
Ziółkowska Antonina, Chłodna Nr. 33.

Sprzedaż cukrów I wyrobów 
cukrowniczych

Rudzińska W., Trzeciego Maja Nr. 23.

HURTOWNIE
win, wódek I likierów

Grąbczewski Aleksander, Cyganka Nr. 19.

Kolonialne
Kozłowski Marcin, Nowy Rynek 18,
„Lech” Sp. Akc., ul. Tad. Kościuszki AS 17.

Handel zbożowy
Centrala Rolników, Ogrodowa Nr. 3,
Trepka Rodryk, Królewiecka Nr. 19.

Sklepy Bławatno-Galanteryjne.
Bazar Chrześcijański, Brzeska A® 29.
Drzewiecka Marja, pl. Dąbrowskiego AS 5. 
Gruszewska Józefa „Wspólna Praca“, 3 Maja 14. 
Krzemiński Franciszek, pl. Dąbrowskiego AS 6. 
Krzywkowska Julja, pl. Dąbrowskiego AS 5. 
Mochorowski Henryk, 3-go Maja AS 12.
Ossowski Kazimierz i S-ka, 3-go Maja A® 6. 
„Spółka Kujawska“, Nowy Rynek A® 5. 
Tokarzewski Józef, 3-go Maja AS 30.
Zielińska Zofja, 3-go Maja AS 14.

Sprźedfeż trykotaży.
Motyliński Kazimierz, ul. Kościuszki AS 6.

Sprzedaż tytoniu i wyrobów tytuniowych.
Krakus Zenon, Nowy Rynek AS 7.
Szatkowski Kazimierz, Nowy Rynek AS 8. 
Zdzienicki Jan, Kościuszki M  4.

Sprzedaż mydeł I soli.
Mirewicz Stanisław, Żabia Nr. 15,
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